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Silny na ludzi łańcuch przysięgif 

Związek miłości iefi nie mniey tęg i 

Więc gdzie Jie fpoia oba w ogniwat 

Nit złamie chwila Serc nieżyczliwa.
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SŁawny P olityk , który dofko- 
nale w yłożył przyczyny wzro- 

ftu i upadku Pańltwa Rzymikiego, 
m iedzy innemi kładzie i te  za gło- 
w na j kiedy Naród wpadaiąc w  
bezbożność, poczyna przyfięg? W 
pośmiewiiko i pogardę obracać. 
Mocne bydź mogą mądre uftawy 
na utrzymanie ludu w  obowiąz­
kach przyiętych; mianowicie gdy  
ieft furow o zachowane wykonanie 
urządzeń: ale coz może bydż fil- 
nieyfzego na u my iły podległe v* 
iako gdy do wypełnienia obietnic* 
fam o boftwo wpływa nie iako?  
Przyfięga albowiem ieft wezwanie 
BO G A  za świadka wftroś przeni- 
kaiącego fum ienia, iako czyftyM  
urny iłem. czyni fię przyrzeczenie* 
utwierdzone* przyfięgą dla więk- 
(zey wagi i wiary. We wfzylt- 
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kich wiekach, we wfzyftkich N a ­
rodach u waż on o przyfięgę, iako 
fzecz św iętą; rzecz zbawienną i 
i liezgw ałconą. Mówca nayza- 
Cnieyfzy Rzymfki 1 model naftę- 
pnych u trzym uie : „  Z e  przodko* 
„  wie nasi żadnego zwiąiku sci» 
f, śleyfzego nad przyfięgę i wy na-, 
„  leść nie mogli i nieznali. „  E- 
gipcyanie śmiercią krzy woprzyfię- 
ftwa karali; bo uważali dwa zna­
czne kryminały w tym  wyftępkii 
zawarte. R a z , źe fię łamie wia­
r a  B O G U , ktoregofię  wzywa z a  
świadka: drugi raz, źe fię kriifzy 
nayświętfzy obowiązek, który lu ­
dzie  mieć m ogą. W rożnych 
Pańftwach rożnie łamanie lub 
niedotrzymanie przfiąg karano. 
T o  wygnaniem z‘ kraiu j to  fma- 
ganiem s to  wieczna hańbą. Ale 
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ta  .Vara zdaje fię oayprzyzWoitfza 
na krzy woprzyfięźcow , która ie$ i 
umiefzczona w^iędze praw Rzym- 
HLch. „i Iź niewól no iuż nigdy 
n im było przyfięgać , ani świad- 
v czy ć, W yzeczy famey by­
łoby to iedno, co pozwalać takim 
brzydkim, dufzom, znowu zdra­
dzać świętość przyfięgi. Gkaziue 
fię zatym źe krzywoprzyftęźcow 
ieft naygorfzy gatunek ludzi. 
Pierwfza, źe czyni fobie prawie * 
z BOGA igrzyfko. Powtore, źe 
nayfzkodliwfzy ieft ludziom. Musi 
krzy woprzyfiężca niewierzyć w 
BOGA; a zatym mniema, źe 
prawrdy nieprzenika j musi ftę go 
lUelękać bo wftecz idzie iego po­
tędze: musi fądow ftraiżnych nie- i 
zważać bo pogardza iawnie ich 
zemftą. T o  ieft krzy wda wzglę­
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d e m  B O G A .  W y g i ę c i e m  l u d z i ,  
It i g d y b y  i n f z e y  n i e b y ł o  o b r a z y ,  n a d  
>- tę , i ź  c z y n i ą c  z n i e w a g ę  N a y *
y W y ż f z e m u  J e f t e f t w u ,  c z y n i  f i ę  lu«
ł -  d z i o r n  k r z y w d a  p o n i e w a ż  f i ę  t y -
f -  k a  i c h  T w ó r c y ,  d o ś ć  i e f t  a b y  b y -
n  i a  f z k a r a d ą .  A l e  z a f t a h o w m y  f i ę

i e f z c z e ,  i ź  w l e k c e  w a ż e n i u  p r z y -  
i e  i i ę g i  n i e  t y l k o  f i ę  d z i a ć  m o ż e
W k r z y w d a  i e d n e y  O f o b i e  , k t ó r a  z
;i. t e y  o k ą z y i  c i e r p i ,  a l e  i e f z c z e  i e f t
Le z d r a d ą ,  k t ó r a  f i ę  u d z i e l a  c a ł e m u
■& f p o ł e c z e ń f t w u ,  w  k t ó r y m  f i ę  ź y i e .
s i  Ł a m a n i e  p r z y f i ą g  n i f z c z y  z a f a d y
W f p r a w i e d l i w o ś c i  i f p o k o y n o ś c i  p u -
'Q b l i c z n e y  j w a l i  g r u n t  n a y  p e w n i e y -
;o  d z y  ż y c i a } t a r g a  f t o d k ic h  w ę z ł ó w

o g n i w a :  n i e p e w n o ś ć  r z e c z y  i m a *  
3- Ł l ą t k o w  w p r o w a d z a .  Z n a k o m i t ą  
;h W p r a w d z i e  odbiertf. k a r ę  k r z y w o -  
V  p r z y f i ę ź c a ,  g d y  t e n  w y l t ę p e k  n i ą -
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tylko (umienie zgryzotą wieczną 
napełnia ij pomielzaniem j ale ie- 
fzcze wftydein i nieffawą nieu­
chronnie cechuie: Przecież do­
brze, gdzie ieśli nie kary cieiefne lą 
fkazane na takie bezbożne, przy- 
naymniey fromota publiczna.

Wieki fzczęśliwe! wieki p’er- 
wotne niewinności! w których U- Jj *
źy wania przyliąg nieznano. W , W; 
dy rzetelność poważana nayści- fz ,
śfey i wiernie obowiązki pełniła: m‘(
W tedy bez pódeyrżenia, bez nie- £ t
dowiarftw życie trawiono. Słowo Wr
wzaiernne gruntowało obietnic pr;
w iarę: świątobliwie ,go trzymano; 
niewiedziano co to go gwałcić ! g c
Ińteresa dopiero ofobifte wprowa* * j £ 
dziły zdradę i fztucznośćj za- f2(
feczepiły chytrą obłudę. Cięfzko cu
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dziś poprzyfięźonemu rawet ffo- 
! Wu dać wiarę. Już oświadcze­

n ia ,  obietnice, nadzieie, bardzo 
fłabe teraz fa związki,. CoźV m ,
tedy może utrzymać ieżeh nie 
świętość Religii, ieźeli nie pieczęć 
przyfięgi? Zapewne nie można 

| mieć flkutecznieyfzego Jekarftwa 
Czyli na docieczenie prawdy, czy* 
li na dotrzymanie przyrzeczeń* 

i Wierzyć że ieft Boftwo, ieft wie- 
tzyć źe wfzyftko widzi, wfzyftko 
moźe j a zatym i zdradę ukarać. 
Ztąd wypływa, źe Ofoby zape* 
Wniaiące fobie wiarę obowiązkiem 
przyfięgi: która przyfięźe czyni 
to, aby dała więcey wagi fwoim 
flowom, i ufność fobie ziednała j 
* aby fobie wzaiemnie upewniła 
fzczerość i wierność. A ieźeli 

może lepiey przeświadczyć o
po«



poczciwości, o gruncie dobrym 
ferca, o cnocie zafzczepioney, to  
rzetelność i wiara dobra. Kto 
zatym więcey ma cnoty , czyli 
kto famemu flowu rzetelnością 
powierzchowną z twierdzoneiiui 
zawierza ? Czyli kto z odebrany 
przyłięgą zdradzi? Czas roze- 
znaie i fądzi. Kwakrowie nie 
przyfięgaią; dane Iłowo fzcze*
rym fercem ieft nayuroczyftfzą 

Przyfięgą;
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